
Wstęp

Każ dy czło wiek jest stwo rzo ny na obraz i podo bień stwo Bo ga. Praw da
ta za war ta jest w Ka te chi zmie Ko ścio ła Ka to lic kie go1, jed nak współ cze -
sna re fle ksja do ty czą ca czło wie ka czę sto o tym za po mi na. Tym cza sem
czło wiek zo stał stwo rzo ny przez Bo ga w spo sób wy jąt ko wy i tyl ko On
jest praw dzi wym by tem oso bo wym. Je dy nie czło wiek w swo jej wol no -
ści wy bo ru jest zdol ny do te go, aby po zna wać swo je go Stwór cę i sta wać
się part ne rem w re la cji z Nim2. Współ cze sny świat, który od cho dzi od
my śle nia me ta fi zycz ne go czę sto prze kre śla rów nież kon sty tu tyw ne
pryn cy pia czło wie ka. co raz czę ściej więc po ja wia się tę sk no ta za uka -
za niem czło wie ka ja ko re al ne go by tu jed no st ko we go, zbu do wa ne go
z du szy i cia ła, nie po wta rzal ne go i bę dą ce go oso bą. Ist nie nie, które
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aktua li zu je in te lekt, czy ni czło wie ka ży wą oso bą3. Ta kie uję cie po zwa la
nam uka zać wy jąt ko wą po zy cję oso by wśród by tów. Kon se kwen cją
takie go my śle nia jest fakt, że oso ba ta po sia da rów nież god ność. 

czymś ko niecz nym wy da je się więc przy po mnie nie za gu bio nych
nie co pa ra dyg ma tów na tu ry ludz kiej, a tym sa mym tro ska o sza cu nek
dla god no ści czło wie ka. Punk tem wyj ścia dla ta kie go spo so bu my śle nia
i dzia ła nia jest za chę ta wy rażo na w naj now szych do ku men tach ka te che -
tycz nych4 oraz na u cza niu so bo ro wym5. ce lem ni niej sze go ar ty ku łu jest
uwy pu kle nie za łożeń te o re tycz nych tro ski o sza cu nek dla god no ści czło -
wie ka w po słu dze ka te che tycz nej oraz po szu ki wa nie prak tycz nych
wska zówek dla ich re a li za cji. cel ten bę dzie re a li zo wa ny po przez trzy
punk ty. Pierw szy z nich to od nie sie nie do fi lo zo ficz nych i te o lo gicz nych
pod staw wa run ku ją cych god ność czło wie ka. Ko lej ny krok to utrwa le nie
pa ra dyg ma tów ka te che tycz nych, wy raża ją cych tro skę o wła ści we spoj -
rze nie na czło wie ka i je go god ność. Trze ci ele ment ni niej sze go roz waża -
nia to po szu ki wa nie kon kret nych dzia łań pro mu ją cych god ność czło -
wie ka. ca łość roz ważań ma cha rak ter in ter dy scy pli nar ny. Głów ne je go
my śli i wnio ski to prze strzeń na uk te o lo gicz nych. Pod ję te jed nak za ga -
dnie nie wy ma ga ko re la cji tre ści te o lo gicz nych z prze słan ka mi fi lo zo -
ficz ny mi.  

Fi lo zo ficz ne i te o lo gicz ne pod sta wy 
god no ści czło wie ka

Dy­rek­to­rium­o ka­te­chi­za­cji roz waża jąc za ga dnie nie in te gral no ści oso by
ludz kiej stwier dza, że „każ dy czło wiek stwo rzo ny na obraz i podo bień -
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3 Por. Mie czy sław Go gacz, Oso­ba­za­da­niem­pe­da­go­gi­ki, War sza wa 1997, 14nn.
4 Por. Pa pie ska ra da ds. Krze wie nia No wej ewan ge li za cji, Dy­rek­to­rium­o ka­te­chi­za­-

cji (da lej DK) Kiel ce 2020, 379nn
5 Por. II Sobór Watykański, o Kościele w świecie współczesnym Gaudium­et­spes, 27.



stwo Bo ga jest nie po wta rzal ny i po sia da im ma nent ną i nie zby wal ną
god ność” [p.6: DK, 379.]. Źródłem ta kie go my śle nia jest praw da ob ja -
wio na. Fun da men tem ta kie go spo so bu my śle nia jest fi lo zo ficz ne uję cie
oso by za pro po no wa ne przez św. To ma sza z Akwi nu, który roz wi ja kon -
cep cję bo e cju szo wą. Podej ście to za kła da, że 

kon kret ny byt ro zum ny, którym jest oso ba, ukon sty tu o wa ny jest w swej
re al no ści przez akt ist nie nia7.

Po ten cjal ność du cho wa i po ten cjal ność cie le sna two rzy pod sta wę do te -
go, aby oso ba mo gła wcho dzić w re la cję z in ny mi oso ba mi, jak rów nież
z Bo giem. W ten spo sób do ko nu je się re a li za cja mi ło ści opar ta o ist nie -
nie, re a li za cja wia ry opar ta o praw dzi wość oraz re a li za cja nadziei opar -
ta o do bro oso by. Wśród wszy st kich by tów ist nie ją cych na zie mi tyl ko
oso ba zo sta je roz po zna na przez in ne oso by ja ko ktoś rów no rzęd ny –
part ner8. Po cząw szy od dzie ła stwo rze nia czło wiek z ra cji na swą oso -
bo wą god ność zo sta je przez Bo ga po wo ła ny do prze by wa nia z nim na
za wsze9. 

Ar gu men ta cja uza sa dnia ją ca ideę god no ści czło wie ka swo i mi ko -
rze nia mi się ga za rów no sta rożyt nej fi lo zo fii grec kiej, jak i bo ga tej tra -
dy cji my śli chrze ści jań skiej. Nie wąt pli wie jed nak to chrze ści jań stwo
upo mi na ło się wie lo krot nie o god ność czło wie ka, roz wi ja jąc myśl ima­-
go­Dei i ca­pax­Dei. Jak za u waża Anie la Dy lus, w ca łym świe cie przy -
ro dy to czło wiek zaj mu je wy jąt ko wą, wręcz uprzy wi le jo wa ną po zy cję,
która wśród in nych by tów gwa ran tu je god ność10. Z ko lei Jan Pa weł II
stwier dza, że 
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7 le szek Kuc, Oso­ba, w: A. Zu ber bier (red.), Słow­nik­te­o­lo­gicz­ny, Ka to wi ce 1998, 372.
8 Por. rdz 2, 20–24.
9 Por. KKK 1; Win cen ty Gra nat, Oso­ba­ludz­ka.­Próba­de­fi­ni­cji, lu blin 2006, 13nn.

10 Por. Anie la Dy lus, God­ność­czło­wie­ka.­Fun­da­ment­war­to­ści­eu­ro­pej­skich, „Te o lo -
gia i czło wiek” 3 (2004): 11. 



god ność ludz kiej oso by jest war to ścią trans cen dent ną, za wsze uzna wa ną
za ta ką przez wszy st kich, którzy szcze rze po szu ki wa li praw dy. W isto cie
rze czy ca łą hi sto rię ludz ko ści na leży in ter pre to wać w świe tle te go pew -
ni ka. Każ dy czło wiek, stwo rzo ny na obraz i podo bień stwo Boże (por.
rdz 1, 26–28) i tym sa mym ra dy kal nie zwróco ny ku swe mu Stwór cy,
po zo sta je w trwa łej re la cji z wszy st ki mi, którzy zo sta li ob da rze ni tą sa -
mą god no ścią11.

Za tem przez god ność oso by na leży ro zu mieć war tość ontycz ną czło -
wie ka, która jest wro dzo na, nie zby wal na i ro dzi zo bo wią za nia. czło -
wiek ob da rzo ny wol no ścią i su mie niem, a przede wszy st kim god no ścią
jest naj bar dziej do sko na łą isto tą świa ta stwo rzo ną przez Bo ga12. 

Zgo dnie z my ślą Ja na Paw ła II, oso ba ludz ka, za ga dnie nie jej
podmio to wo ści, a w szcze gól no ści god no ści, sta ło się jed nym z za ga -
dnień de ter mi nu ją cych świa to po gląd oraz bę dą cych klu czo wym fun da -
men tem mo ral no ści, kul tu ry i po li ty ki13.  czło wiek nie może więc być
po strze ga ny w ka te go riach „coś”, lecz „ktoś”. Oso ba jest podmio tem,
który bez wzglę dnie jest chro nio ny i nie może być zre du ko wa ny do
przedmio tu14. Kie ru jąc się za tem na u cza niem po zy tyw nym moż na od -
nieść się do pa pie skiej in struk cji o sza cun ku dla ży cia Do­num­vi­tae: 
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11 Jan Pa weł II, Po sza no wa nie praw czło wie ka wa run kiem praw dzi we go po ko ju.
Orę dzie na XXXII Świa to wy Dzień Po ko ju 1 stycz nia 1999 r., w: https://opo ka.org.pl/bi -
blio te ka/W/WP/jan_pa wel_ii/prze mo wie nia/dzien_po ko ju_01011999.html, do stęp:
13.04.2022 r. 

12 Por. Mie czy sław A. Krą piec, Ja­ –­ czło­wiek.­ Za­rys­ an­tro­po­lo­gii­ fi­lo­zo­ficz­nej,
lublin 1974, 54nn; To masz Ćwiert niak, Czło­wiek­ i je­go­pra­wa­w uję­ciu­Mie­czy­sła­wa
A. Krąp­ca, „Fo lia Phi lo so phi ca” 40 (2018): 53–84. 

13 Por. Ka rol Woj ty ła, Oso­ba:­ podmiot­ i wspól­no­ta, „rocz ni ki Fi lo zo ficz ne” 24
(1976) 2, 5–39; Mi ro sław Sa dow ski, God­ność­czło­wie­ka­i do­bro­wspól­ne­w pa­pie­skim
na­u­cza­niu­spo­łecz­nym, Wro cław 2010, 11–25.

14 Por. Fran ci szek, en cy kli ka Lau­da­to­si, 81.
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Isto ta ludz ka po win na być sza no wa na i trak to wa na ja ko oso ba od chwi -
li swo je go po czę cia i dla te go od tej sa mej chwi li na leży jej przy znać pra -
wa oso by, a wśród nich nade wszy st ko nie na ru szal ne pra wo każ dej nie -
win nej isto ty ludz kiej do ży cia15.

In ter pre tu jąc tę myśl moż na za tem stwier dzić, ze za da niem oso by
ob da rzo nej du szą ro zum ną i od po wie dzial no ścią mo ral ną jest tro ska
o po sza no wa nie god no ści wła snej i in nych oraz dąże nie do ko mu nii
z Bo giem16. Ta kie uję cie współ cze snej my śli te o lo gicz nej i fi lo zo ficz -
nej wy da je się być osa dzo ne na kla sycz nej my śli św. To ma sza z Akwi -
nu, który w swo im wy kła dzie li stu do rzy mian stwier dził:

Na tym po le ga naj wyż szy sto pień god no ści ludz kiej, że nie pod wpły -
wem in nych, ale sam z sie bie czło wiek zwra ca się ku do bru17.

Mówiąc o god no ści czło wie ka na leży rów nież pod kre ślić, że czło -
wiek jest je dy nym na świe cie stwo rze niem, które go ist nie nia Bóg
chciał dla nie go sa me go. Dla te go też czło wiek w peł ni zre a li zu je swo -
je po wo ła nie czy niąc bez in te re sow ny dar z sie bie sa me go, kie ru jąc się
je dy nie mi ło ścią. W in nym przy pad ku czło wiek wy sta wio ny jest na
utra tę swo jej god no ści i po zba wio ny sen su ist nie nia18. 
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15 Pa pie ska In struk cja o sza cun ku dla ro dzą ce go się ży cia i o god no ści je go prze ka -
zy wa nia Do­num­ vi­tae, 5,  https://opo ka.org.pl/bi blio te ka/W/Wr/kon gre ga cje/kdwia -
ry/zbior/t_2_19.html, do stęp: 13.04.2022 r.

16 Por. Ane ta Krup ka, Ja ro sław Kup czak, Pod­sta­wy­an­tro­po­lo­gii­te­o­lo­gicz­nej, w: Jan
Dzie dzic (red.), W tro­sce­o god­ność­czło­wie­ka.­Stu­dium­fi­lo­zo­ficz­no-te­o­lo­gicz­ne, Kra ków
2019, 13–27. 

17 To masz z Akwi nu, Wy­kład­Li­stu­do­Rzy­mian,­Su­per­Epi­sto­lam­S.­Pau­li­Apo­sto­li­ad
Ro­ma­nos, oprac. Ja cek Sa lij, Po znań 1987, 49.

18 Gau­dium­et­spes, 24; Jan Pa weł II, en cy kli ka Re­demp­tor­ho­mi­nis, 10; Hans Mar -
tin Barth, Uo­mo, di gni tà dell’U, Gott fried Griesl (red.), Di­zio­na­rio­di­an­tro­po­lo­gia­pa­-
sto­ra­le, Bo lo gne 1980, 1190–1191.
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re a su mu jąc za tem prze słan ki fi lo zo ficz ne i te o lo gicz ne god ność
czło wie ka moż na uznać za nie zby wal ne pra wo każ dej oso by. We
współ cze snej epo ce, peł nej po st mo der ni stycz nych wąt pli wo ści, a także
tra gicz nych do świad czeń wo jen, prze śla do wań oraz lu do bój stwa czymś
ko niecz nym jest tro ska o to, aby god ność czło wie ka by ła wła ści wie po -
strze ga na i sza no wa na. Wy strze ga jąc się za tem wszel kich kon cep cji re -
duk cjo ni zmu na leży pro mo wać myśl, że god ność jest do brem czło wie -
ka osa dzo nym w je go na tu rze i sta no wi nie zwy kle waż ny fun da ment je -
go sta no wio nych i nad przy ro dzo nych praw19. Prze strze nią do ak tyw -
nych dzia łań na rzecz po sza no wa nia god no ści czło wie ka po win na sta -
wać się także po słu ga ka te che tycz na. 

Pa ra dyg mat ka te che tycz ny

Ko ściół w swo jej po słu dze ka te che tycz nej ma tro szczyć się o to, by po -
zo stać wier nym isto cie ewan ge licz ne go orę dzia. Pro kla mo wa na ewan -
ge lia ma pro wa dzić współ cze sne go czło wie ka do Bo ga, ale także in spi -
ro wać pe da go gię tro ski o wia rę20. Po czy nio ne po wyżej roz waża nia fi -
lo zo ficz ne i te o lo gicz ne pro wa dzą w kie run ku „wiel kie go hym nu do
czło wie ka” i ma­gna­car­ta na u cza nia o god no ści czło wie ka, czy li do pa -
pie skiej en cy kli ki Re­demp­tor­ho­mi­nis21. 

Ka te che tycz na per spek ty wa re fle ksji nad czło wie kiem, który bu dzi
za dzi wie nie i podziw, na ka zu je tro skę o pro mo wa nie praw dy o god no ści
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19 Por. An drzej Ma ry niar czyk, Kon­cep­cja­by­tu­a ro­zu­mie­nie­czło­wie­ka, w: An drzej
Ma ry niar czyk, Ka ta rzy na Stę pień (red.), Błąd­an­tro­po­lo­gicz­ny, lu blin 2003, 73–121.

20 Por. Fran ci szek, Ad hor ta cja Evan­ge­lii­gau­dium, 41; DK, 167nn. 
21 Por. Kry sty na czu ba, God­ność­czło­wie­ka­w na­u­ce­Ja­na­Paw­ła­II, „Stu dia nad ro -

dzi ną” 9/1 (2005) 16, 35–41; Zo fia Zdy bic ka, Kon­se­kwent­ny­per­so­na­lizm­chrze­ści­jań­-
ski.­Z roz­ważań­nad­„Re­demp­tor­ho­mi­nis”, w: Bej ze, Bog dan. (red.), W nur­cie­za­ga­-
dnień­po­so­bo­ro­wych, t. 12, War sza wa 1980, 83–94; Jan Pa weł II, en cy kli ka Re­demp­tor
ho­mi­nis, 1,3.
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czło wie ka. Wy eks po no wa nie przez Ja na Paw ła II wol no ści ja ko szcze -
gól ny znak god no ści w peł ni uza sa dnia i po zwa la pa trzeć na czło wie ka
w ka te go riach etycz nych i mo ral nych. Otwie ra przed czło wie kiem nie o -
gra ni czo ną per spek ty wę kon tak tu z Bo giem i współ i st nie nia z czło wie -
kiem22. Owa ka te che tycz na pe spek ty wa po zwa la ująć za ga dnie nie god -
no ści w dwóch aspek tach: po wo ła nia, które jest dro gą re a li zo wa nia god -
no ści chrze ści jań skiej oraz przeży wa nia mi ste rium Dziec ka Boże go23. 

PO WO łA NIe
DrO Gą GOD NO ŚcI cHrZe ŚcI JAń SKIeJ

Je zus chry stus, który urze czy wi st nia swo im sło wem i czy nem god ność
stwo rze nia ko mu ni ku je za ra zem Boży za mysł wzglę dem czło wie ka.
Jest nim bez wąt pie nia ta je mni ca mi ło ści, ale także ob ja wie nie „naj -
głęb szej praw dy o Bo gu ja ko Trój cy i po wo ła nie czło wie ka do ży cia ja -
ko sy na w chry stu sie, który jest źródłem je go god no ści”24. Od kry cie tej
praw dy to za ra zem od kry cie i re a li za cja po wo ła nia chrze ści jań skie go.
Za da niem ka te che zy jest spra wić aby na mo cy chrztu świę te go to po -
wo ła nie wzra sta ło w ży ciu sa kra men tal nym25.

Bóg, który do cie ra do czło wie ka i za pra sza go do dia lo gu pra gnie re -
a li za cji sy now skie go po wo ła nia i upodob nie nia się do chry stu sa26. Ka -
te che za po win na przy po mi nać czło wie ko wi, że jest po wo ła ny do ży cia,
które jest da rem, przeży wa je ja ko oso ba. To po win no nada wać wła ści -
wy kie ru nek pro ce so wi wy cho wa nia wia ry. Z ko lei dzia ła nie czło wie -
ka po win no wpi sy wać się w za mysł Stwór cy. Jak za u waża An drzej Pro -
niew ski, 
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22 Ibid., 6-10; Ka rol Woj ty ła, Oso­ba­i czyn, lu blin 1960, 34nn.
23 Por. DK, 4.
24 DK, 14. 
25 Por. II So bór Wa ty kań ski, Lu­men­gen­tium, 40; DK, 83. Na te mat po wo ła nia do świę -

to ści w kon tek ście god no ści por. Fran ci szek, Ad hor ta cja apo stol ska Gau­da­te­et­exul­ta­te.
26 DK, 17, 52.
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dyk ta tu ra re la ty wi zmu, która za go ści ła u pro gu XXI wie ku czy ni sta ra -
nia, aby zwol nić czło wie ka z nor ma tyw ne go od nie sie nia do war to ści, ja -
ką jest ży cie sa mo w so bie. [...] Ży cie sa mo w so bie każ dej za i st nia łej
oso by jest ce lem i nie po win no być trak to wa ne nig dy ja ko śro dek czy na -
rzę dzie przez in nych27.

Z ła two ścią za tem, jak za u waża au tor, przy cho dzi współ cze sne mu czło -
wie ko wi za mach na świę tość ży cia i je go god ność. W ten spo sób czło -
wiek odrzu ca za pro sze nie Bo ga do by cia po wo ła nym i ob da ro wa nym
mi ło snym obra zem i podo bień stwem Bo skiej Oso by28. 

GOD NOŚĆ DZIec KA BOŻe GO
Bóg stwa rza jąc czło wie ka na swój obraz i podo bień stwo za o pa trzył go
w nie zby wal ną oraz nie po wta rzal ną god ność. Hi sto ria każ de go czło -
wie ka jest za ra zem hi sto rią zba wie nia i za wie ra w so bie za mysł Bożej
obe cno ści. Jak stwier dza Dy rek to rium o ka te chi za cji, „chrze ści jań skie
orę dzie za wsze na leży przed sta wiać w ze sta wie niu z ce lem ży cia,
z praw dą i god no ścią czło wie ka”29.  Wszy scy ochrzcze ni na mo cy te go
sa kra men tu otrzy mu ją god ność dziec ka Boże go30. Na to miast wy cho -
wa nie ka te che tycz ne

„ma za za da nie spra wić, by w ser cu każ de go chrze ści ja ni na wy brzmia ło
we zwa nie do ży cia no wym ży ciem, sto sow nym do god no ści dziec ka
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27 An drzej Pro niew ski, God­ność­ dziec­ka­ nie­re­du­ko­wal­ną­ war­to­ścią­ ontycz­no-wy­-
cho­waw­czą, w: el wi ra Kryń ska (red.), Dziec­ko­w hi­sto­rii­–­mię­dzy­god­no­ścią­a znie­wo­-
le­niem, t. 1. Dziec ko ja ko fun da ment praw czło wie ka, Bia ły stok 2021, 119.

28 Por. cze sław Bart nik, Zna­cze­nie­oso­by­w te­o­lo­gii, „Stu dia Te o lo gii Do gma tycz -
nej” 2018, t. 4, 106.

29 DK, 172. 
30 KKK 1243; Zbi gniew Ma rek, Ka­te­chizm­Ko­ścio­ła­Ka­to­lic­kie­go­źródłem­for­ma­cji

chrze­ści­ja­ni­na, „Stu dia Ka te che tycz ne” 10 (2014), 111–128. 
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boże go, otrzy ma nej przez chrzest i do ży cia zmar twy chw sta łe go, które
prze ka zy wa ne jest w sa kra men tach31.

Za da niem wy cho wa nia w wie rze jest za tem ukształ to wa nie po sta wy
dzie cięc twa Boże go. Każ dy czło wiek ochrzczo ny słu cha jąc Bo ga i roz -
po zna jąc otrzy ma ne od Nie go cha ry zma ty wi nien od kry wać w so bie
god ność umi ło wa ne go dziec ka. Na tym po le ga od kry cie naj głęb szej
toż sa mo ści czło wie ka wol ne go i ob da rzo ne go god no ścią. Jest to toż sa -
mość Dziec ka Boże go, po zo sta ją ce go w ko mu nii z Bo giem i in ny mi
ludź mi32. 

Po szu ku jąc ar gu men ta cji prze ma wia ją cej za ontycz ną god no ścią
czło wie ka moż na stwier dzić zgo dnie z na u ką te o lo gii ka to lic kiej, że
god ność ma cha rak ter kil ku stop nio wy. Wy róż nić moż na po ziom na tu -
ral ny (przy ro dzo ny) by cia oso bą. Ozna cza to, że god ność wy ni ka z fak -
tu by cia czło wie kiem i jest zwią za na z po sia da niem ro zum nej na tu ry
i wol nej wo li. Z ko lei po ziom nad przy ro dzo ny swój fun da ment upa tru -
je wła śnie w fak cie by cia dziec kiem Bożym, czy li by cia ob da rzo nym
przy ja źnią z Bo giem, wy brań stwem oraz za pro sze niem do chwa ły
w ży ciu przy szłym. Na pła szczy źnie nad przy ro dzo nej na leży roz pa try -
wać także stan ła ski uświę ca ją cej. czło wiek tra ci ową nad przy ro dzo ną
god ność w mo men cie, kie dy wpa da w stan grze chu33. 

Odwo łu jąc się do ar gu men tów nad przy ro dzo nych war to w tym
miej scu przy to czyć sło wa pa pieża Ja na XXI II, który wzy wa:

[...] naju sil niej wszy st kich Na szych Sy nów, ilu ich tyl ko ma my we wszy -
st kich za kąt kach zie mi, za rów no du chow nych jak i świec kich, by uświa -
do mi li so bie ja sno, ile szla chet no ści i god no ści czer pią z te go, że włą cze -
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32 Por. DK, 131. 
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ni są w Je zu sa chry stu sa jak pę dy w win ny szczep [...] i że wol no im
ucze st ni czyć w Je go Bo skim ży ciu34.

Sło wa te po zwa la ją zro zu mieć, że źródło god no ści czło wie ka leży
w fak cie by cia dziec kiem Bożym. Na leży rów nież pa mię tać, że by cie
dziec kiem Bożym do ko nu je się bez wzglę du na etap i po ziom roz wo ju
czło wie ka na pła szczy źnie oso bo wej. Każ dy wiek, każ da kon dy cja
i każ da sy tu a cja do ma ga ją się od in nych po sza no wa nia god no ści. God -
ność ta jest war to ścią nad przy ro dzo ną, na leży ją chro nić. Za wsze po zo -
sta je nadrzęd nym i nie ty kal nym kom po nen tem czło wie czeń stwa. Za da -
niem ka te che zy jest rów nież przy po mi na nie, że obraz Bo ga w czło wie -
ku zo stał znie kształ co ny przez grzech. Bóg jed nak nie po zo sta wia czło -
wie ka w tym sta nie, po sy ła swo je go Sy na Je zu sa chry stu sa, aby na no -
wo przy wrócił czło wie ko wi nie zni szczal ną god ność w je go pier wot -
nym po cho dze niu. Dla te go też, jak pod kre śla Jan Pa weł II, czło wiek nie
może do koń ca zro zu mieć sie bie, od kryć w peł ni kim jest, ja kie jest je -
go po wo ła nie i osta tecz nie prze zna cze nie bez chry stu sa35. 

Dzia ła nia wy raża ją ce tro skę o god ność czło wie ka

Pro mo cja god no ści czło wie ka to istot ne za da nie w pro ce sie wy cho -
waw czym, także wy cho wa nia w wie rze, którym zaj mu je się ka te che za.
Wła ści wie po ję te i przeży wa ne po czu cie god no ści, jak za u waża Agnie -
szka lek ka-Ko wa lik, po ma ga prze zwy ciężyć trud ne lub wręcz nie bez -
piecz ne oko licz no ści, chro ni przed nie po sza no wa niem czy po sta wą
służal czo ści. Gwa ran tu je także wła ści we re la cje in ter per so nal ne36. Zgo -
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34 Jan XXI II, en cy kli ka Ma­ter­et­ma­gi­stra, IV/6.
35 Por. Re­demp­tor­ho­mi­nis, 10.
36 Por. Agnie szka lek ka-Ko wa lik, God­ność­podmio­tów­edu­ka­cji, w: Kry sty na cha -

łas (red.), En­cy­klo­pe­dia­aksjo­lo­gii­pe­da­go­gicz­nej, ra dom 2016, 384.
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dnie z za le ce niem no we go Dy rek to rium o ka te chi za cji moż na wy o dręb -
nić trzy prze strze nie edu ka cji re li gij nej, w których w spo sób szcze gól -
ny zwra ca się uwa gę na kon kret ne dzia ła nia wy raża ją ce tro skę o god -
ność czło wie ka. Po pierw sze, jest to wy si łek zmie rza ją cy ku pro mo cji
kul tu ry chrze ści jań skiej. Po dru gie, jest to wy cho wy wa nie do po sza no -
wa nia osób szcze gól nej tro ski: osób star szych, mi gran tów oraz oso by
zmar gi na li zo wa ne. Po trze cie, na leży do łożyć sta rań, aby ewan ge licz ne
orę dzie o god no ści by ło sły sza ne także w prze strze ni plu ra li zmu re li gij -
ne go, kul tu ro we go i tech nicz ne go.

PrO MO cJA KUl TU ry cHrZe ŚcI JAń SKIeJ
Istot nym ele men tem pro mu ją cym god ność czło wie ka jest prze strzeń
w ży ciu spo łecz nym, którą na zy wa my kul tu rą chrze ści jań ską. ro dzi się
ona z uświa do mie nia so bie „cen tral nej ro li Je zu sa chry stu sa i Je go
ewan ge lii, która prze mie nia ludz kie ży cie"37. Moż na stwier dzić, że kul -
tu ra chrze ści jań ska ode gra ła de cy du ją cą ro lę w bu do wa niu współ cze -
snej cy wi li za cji. Po przez wie ki prze ni ka jąc kul tu rę róż nych na ro dów
wia ra chrze ści jań ska prze o braża ła je od środ ka, na to miast spo sób my -
śle nia ewan ge licz ne go czy ni ła ich za sa dni czą ce chą. Dzię ki te mu wła -
śnie kul tu ra chrze ści jań ska zdo ła ła pro mo wać wie le war to ści ewan ge -
licz nych, a wśród nich wy jąt ko wość oso by i god ność ży cia czło wie ka.
Nie trud no jed nak za u ważyć, że roz dźwięk mię dzy ewan ge lią a kul tu rą
jest dra ma tem na szych cza sów38. Nie mniej jed nak w świe cie po st mo -
der ni stycz ne go cha o su tym bar dziej ak tu al ne i ko niecz ne wy da je się
po wtór ne od nie sie nie do wy ra zi ste go prze ka zu kul tu ry chrze ści jań -
skiej. Pro ces wy cho wa nia, w tym rów nież wy cho wa nia w wie rze, po -
wi nien być moc no za ko rze nio ny w praw dach ewan ge licz nych i kształ -
to wać lu dzi zdol nych do mą dro ści, kon tem pla cji i podzi wu oso by ludz -
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37 DK, 102.
38 Por. Pa weł VI, Ad hor ta cja apo stol ska Evan­ge­lii­nun­tian­di, 20; Jan Pa weł II, en cy -

kli ka Fi­des­et­ra­tio, 85.
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kiej39. Zgo dnie z tym co twier dzi Ma rian Pu cha ła, tyl ko ta ka kul tu ra,
która po sia da ja kąś war tość jest kul tu rą au ten tycz ną i sprzy ja roz wo jo -
wi czło wie ka. Kul tu ra chrze ści jań ska, pro mu ją ca za tem god ność czło -
wie ka może być zna kiem wia ry god no ści ca łe go chrze ści jań stwa. Wa -
run kiem osią gnię cia te go ce lu jest jed nak trak to wa nie oso by ludz kiej
i jej god no ści ja ko mo ty wu nadrzęd ne go40. Podob ną wi zję tro ski o czło -
wie ka i je go god ność pre zen to wał także Mie czy sław Go gacz. Twier dził
on, że współ cze sna pe da go gi ka nie po ra dzi so bie bez sil nej wię zi z an -
tro po lo gią41. 

SZcZe Gól NA TrO SKA O GOD NOŚĆ
– OSO By STAr SZe, MI GrAN cI, ZMAr GI NA lI ZO WA NI
Po czą tek XXI wie ku w spo sób szcze gól ny zmu sił współ cze sną myśl
ka te che tycz ną do re fle ksji nad tro ską o imi gran tów42 i emi gran tów43,
oso by star sze44, nie peł no spraw ne45, zmar gi na li zo wa ne46 lub na wet osa -
dzo ne w wię zie niach47. Do ku men ty Ko ścio ła za chę ca ją, aby w ca łym
pro ce sie dusz pa ster skim i ka te che tycz nym wy twa rzać tzw. „kul tu rę
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39 Por. Gaudium­et­spes, 56; DK, 105; Kry sty na cha łas, God­ność­czło­wie­ka­źródłem
ce­lów­ wy­cho­wa­nia­ i za­dań­ szko­ły, „rocz ni ki Pe da go gicz ne” t. 13 (49) nr 2 (2021),
33–48.

40 Por. Ma rian Pu cha ła, Kul­tu­ro­twór­czy­ wy­miar­ chrze­ści­jań­stwa­ ja­ko­ mo­tyw­ je­go
wia­ry­god­no­ści, Po znań 2022,  116.

41 Por. Mie czy sław Go gacz, Pod­sta­wy­wy­cho­wa­nia, Nie po ka la nów 1993, 7. Podob -
ny spo sób my śle nia moż na od na leźć u wie lu współ cze snych my śli cie li, mię dzy in ny mi
Mie czy sła wa Krąp ca, Ka ro la Woj ty ły, Te re sy Ku ko ło wicz. Por. Ja ni na Ko st kie wicz,
Aksjo­lo­gicz­ne­pod­sta­wy­ ka­to­lic­kich­ kon­cep­cji­ pe­da­go­gicz­nych, w: Ja ni na Ko st kie wicz
(red.), Chrze­ści­jań­skie­in­spi­ra­cje­w pe­da­go­gi­ce, Kra ków 2011, 13–29.

42 Por. DK, 273nn. 
43 Por. ibid., 277nn.
44 Por. ibid., 266nn.
45 Por. ibid.,  269nn.
46 Por. ibid.,  279nn.
47 Por. ibid.,  281nn. 
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włą cza nia”48. Ma to być od po wiedź na lo gi kę by cia odrzu co nym. In ten -
cją do ku men tów ka te che tycz nych jest to, aby udział osób „nie ak cep to -
wa nych spo łecz nie” w pro gra mach dusz pa ster skich stał się czymś zwy -
czaj nym. Ko ściół ja ko mat ka ko cha wszy st kich bez gra nic i ba rier. Pra -
gnie dzie lić się do brem, mi ło ścią i wia rą ze wszy st ki mi, nie za leż nie od
ich miej sca po cho dze nia lub sy tu a cji spo łecz nej. Wy raz ludz kiej so li -
dar no ści, ma ją cy swo je ko rze nie w ewan ge lii ma przy czy nić się do
zwal cze nia wszel kich uprze dzeń i bu do wać tro skę o god ność czło wie -
ka. Upo mi na nie się o god ność osób wy klu czo nych lub ze pchnię tych na
mar gi nes jest jed ną z cech cha rak te ry stycz nych po nty fi ka tu pa pieża
Fran ci szka. Jak twier dzi pa pież, 

dla te go wła śnie Ko ściół mu si być za wsze czuj ny i go to wy do od kry wa -
nia no wych uczyn ków mi ło sier dzia i wy peł nia nia ich z wiel ko du szno -
ścią i en tu zja zmem49.

Od no sząc się do ke ryg ma tu na leży uka zy wać chry stu sa, który wzy -
wa do prze ba cze nia, ży cia w wol no ści i wza jem nym sza cun ku. Jest to
za da nie, z które go Ko ściół i po słu ga ka te che tycz na nie mo gą nig dy zre -
zy gno wać, Bóg bo wiem nie prze stał prze ma wiać do serc lu dzi rów nież
w cza sach współ cze snych. Za pra sza jąc wspól no tę Ko ścio ła do wol no -
ści pra gnie, aby owa wol ność sta wa ła się udzia łem wszy st kich dzie ci
Bożych. Jak twier dzi dy rek to rium ka te che tycz ne, po trze ba za tem in ten -
syw ne go wy sił ku, czy to w pro ce sie pierw sze go gło sze nia czy ka te che -
zy, aby oso bi sta re la cja z Bo giem i dru gim czło wie kiem sta ła się czymś
re al nym. Owa re la cja ma być wy ra zem bra ter skie go wspar cia, bez in te -
re sow no ści i sze ro ko ro zu mia nej po sta wy służeb nej50. 
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48 Por. ibid.,  271.
49 Fran ci szek, list apo stol ski Mi­se­ri­cor­dia­et­mi­se­ra (2016), 19.
50 Por. DK, 280nn. 
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czymś istot nym wy da je się być za łoże nie, że tro ska o imi gran tów
i emi gran tów, oso by star sze, nie peł no spraw ne, zmar gi na li zo wa ne i osa -
dzo ne w wię zie niach, bę dą ca wy ra zem sza cun ku dla god no ści czło wie -
ka nie może mieć cha rak te ru je dy nie oka zjo nal ne go. Dzia ła nie to mu si
być zde ter mi no wa ne i per ma nent ne. Jak do strze ga Ma rian No wak,
współ cze sny świat nie sie ze so bą wie le za grożeń ide o lo gicz nych. Tym
bar dziej więc au ten tycz na po sta wa ży cio wa lu dzi wie rzą cych po win na
być ukie run ko wa na na bu do wa nie świa do mo ści kim jest oso ba, ale
rów nież na po sta wę (prak ty kę). Pro mo cja god no ści czło wie ka może
być do sko na łą od po wie dzią na agre syw ne po stu la ty an ty per so na li -
stycz nych ide o lo gii51. 

PlU rA lIZM re lI GIJ Ny, KUl TU rO Wy I TecH NI KA
Wie le za grożeń wzglę dem po sza no wa nia god no ści czło wie ka przy nio -
sły także zja wi ska to wa rzy szą ce prze ło mo wi XX/XXI wie ku, ta kie jak
plu ra lizm re li gij ny, kul tu ro wy oraz tech ni ka, roz wój na u ki i tech no lo -
gii, po goń za ży ciem w do bro by cie i kom for cie, z wiel ką si łą pro mu ją
kul tu rę sprzecz ną z tro ską o god ność czło wie ka i po sza no wa nie je go
ży cia. Ta kie za ga dnie nia jak sta tus ludz kie go em brio nu, pro kre a cja
wspo ma ga na me dycz nie, eu ta na zja, eks pe ry men ty inży nie rii ge ne tycz -
nej sta ły się no wą rze czy wi sto ścią i wy zwa niem dla po słu gi ka te che -
tycz nej. Bóg stwa rza jąc świat dał lu dziom swo je bło go sła wień stwo
i jed no cze śnie za chę tę do roz wo ju. Współ cze sne po glą dy jed nak czę sto
da le kie są od fun da men tów chrze ści jań skiej an tro po lo gii. Tro ska o roz -
wój na u ki przy sło ni ła po sza no wa nie god no ści oso by ludz kiej. Słu sznie
za tem do ku men ty ka te che tycz ne przy po mi na ją, że „spraw ność tech -
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51 Por. Ma rian No wak, Pro­ces­na­u­cza­nia­szkol­ne­go­i je­go­za­groże­nia­„ide­o­lo­gicz­-
ne”, w: Józef Pół tu rzyc ki (red.), Współ­cze­sne­ kie­run­ki­mo­der­ni­za­cji­ dy­dak­ty­ki, To ruń
1993, 145–152; Ma rian No wak, Te­o­ria­czy­prak­ty­ka,­ide­o­lo­gia­czy­na­u­ka?­Dy­le­ma­ty­ide­-
o­lo­gicz­ne­współ­cze­snych­kon­cep­cji­wy­cho­wa­nia, „Ac ta Uni ver si ta tis Ni co li co per ni ci”
12 (1994) 285, 17–33.
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nicz na”, przy dat ność, do mi nu ją cy świa to po gląd nie mo gą być pa ra dyg -
ma ta mi podważa ją cy mi ewan ge licz ny na kaz tro ski o czło wie ka i je go
ży cie. Dy rek to rium ka te che tycz ne ape lu je do su mień bio e ty ków i ba da -
czy zaj mu ją cych się ge ne ty ką o wraż li wość mo ral ną. God ność czło wie -
ka mu si po zo stać waż niej sza po nad moż li wo ści tech nicz ne52. 

Do pu szczal ne są je dy nie ta kie dzia ła nia, które nie sprze ci wia ją się
ludz kiej na tu rze i pra wu Boże mu. Wy cho wa nie w wie rze, zwła szcza lu -
dzi mło dych, po win no za tem uwraż li wiać na do bro czło wie ka, je go
nie na ru szal ność oraz in te gral ność. Dzia łań na ru sza ją cych toż sa mość
ga tun ku ludz kie go nie da się w ża den spo sób po go dzić z tro ską o sza -
cu nek dla god no ści czło wie ka. Na leży za tem pro mo wać kon kret ne
ścież ki wy cho waw cze, kształ tu ją ce wia rę i chrze ści jań ską mo ral ność,

w których za ga dnie nia ta kie jak ży cie lu dzie ja ko dar Bo ga, sza cu nek
i in te gral ny roz wój oso by ludz kiej, na u ka i tech ni ka pod po rząd ko wa ne
do bru czło wie ka po win ny zo stać od po wie dnio uję te i przed sta wio ne
w świe tle na u cza nia Ko ścio ła, za war te go mię dzy in ny mi w Ka te chi zmie
Ko ścio ła Ka to lic kie go53.

Na każ dym po zio mie edu ka cji re li gij nej na leży przy po mi nać, że czło -
wiek jest stwo rzo ny na obraz i podo bień stwo Bo ga oraz po sia da nie po -
wta rzal ną i im ma nent ną god ność. Na leży rów nież odwo ły wać się do
Ob ja wie nia Boże go, które za kła da rów ność wszy st kich lu dzi przez Bo -
giem54. czymś ab so lut nie oczy wi stym ma być tro ska o obro nę god no -
ści ży cia ludz kie go od mo men tu po czę cia aż do na tu ral nej śmier ci. 

Wo bec plu ra li zmu re li gij ne go, kul tu ro we go i tech nicz ne go, który
chce wcią gnąć czło wie ka w po st mo der ni stycz ną sieć ma ni pu la cji je dy -
nym roz wią za niem wy da je się być przy po mi na nie, że ży cie czło wie ka
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53 Ibid., 378.
54 Por. Gaudiumet­spes, 27.
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jest świę te i nie na ru szal ne. Po stu lat ten wy da je się być ko niecz ny i ak -
tu al ny, za rów no w świe cie bo ga tej cy wi li za cji eu ro pej skiej jak i w miej -
scach, gdzie lu dzie ży ją w skraj nym ubóstwie55. 

O ile plu ra lizm kul tur i re li gii we współ cze snym świe cie jest fak tem,
i to fak tem pro ble ma tycz nym, jak za u waża Al fred Wierz bic ki, o ty le fak -
tem po win na stać się tro ska o god ność oso by, której na leży się bez -
względ na afir ma cja56. Za tem tro ska o god ność czło wie ka po win na stać
się war to ścią sa mą w so bie – war to ścią ab so lut ną. Ozna cza to, że czło -
wiek nie jest od da ny re li gii, kul tu rze lub tech ni ce. Oso ba ludz ka po win -
na być trak to wa na w spo sób podmio to wy. God ność czło wie ka po win na
być także pod sta wą i ce lem wszel kich dzia łań re li gij nych, kul tu ro wych
lub tech nicz nych. Od no sząc się do my śli pe da go gicz nej i fi lo zo ficz nej
Mie czy sła wa Go ga cza na leży pod kre ślać w na u cza niu ka te che tycz nym,
że czło wiek ja ko oso ba wy róż nia się wśród wszel kich in nych stwo rzeń.
De cy du je o tym za rów no kla sa ist nie nia, ak tu a li zu ją ca go in te lek tu al ność
oraz cia ło. Wszy st ko to pre dy spo nu je do po zna wa nia Bo ga w opty ce mi -
ło ści oraz oka zy wa nia wia ry i mi ło ści. Na to miast w wy mia rze ho ry zon -
tal nym wzy wa czło wie ka do oka zy wa nia owej mi ło ści in nym lu dziom57. 

Pod su mo wa nie

Z so cjo lo gicz ne go punk tu wi dze nia, jak za u waża Ja nusz Ma riań ski,
god ność czło wie ka jest war to ścią pier wot ną i wro dzo ną. Przy słu gu je
każ de mu czło wie ko wi w spo sób trwa ły, po wszech ny i nie zby wal ny.
rów no cze śnie ro dzi zo bo wią za nia58. Wspo mnia ny au tor, do ko nu jąc
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55 Por. DK, 384–385. 
56 Por. Al fred Wierz bic ki, Kul­tu­ra­chrze­ści­jań­ska­wo­bec­plu­ra­li­zmu­kul­tur, „rocz ni -

ki Fi lo zo ficz ne” 60 (2012) 4, 41–52.
57 Por. Mie czy sław Go gacz, Fi­lo­zo­ficz­na­iden­ty­fi­ka­cja­god­no­ści­oso­by, „Stu dia Phi -

lo so phiae chri stia nae” 25 (1989) 1, 181–207. 
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ana li zy prze pro wa dzo nych przez sie bie ba dań w 2018 ro ku za u waża, że
god ność w ży ciu lu dzi mło dych jest war to ścią, której nie do strze ga ją oni
wprost, lecz wy czu wa ją je dy nie in tu i cyj nie. Pra wie cał ko wi cie nie do -
strze ga ją lub odrzu ca ją prze słan ki fi lo zo ficz ne i te o lo gicz ne, uza sa dnia -
ją ce god ność czło wie ka. Pro wa dzi to do zja wi ska, że god ność sta je się
war to ścią zmien ną lub przy pad ko wą, po nie kąd na wet nie zau ważal ną
w ży ciu spo łecz nym. lu dzie mło dzi, o ile do strze ga ją po trze bę po sza no -
wa nia god no ści, o ty le nie podej mu ją nad tym głęb szej re fle ksji. Mi mo
iż więk szość re spon den tów my śli o god no ści w spo sób po zy tyw ny to
bar dzo rzad ko w świa do mo ści po ja wia się zwią zek god no ści z prze słan -
ka mi re li gij ny mi59. 

Ta ki stan rze czy uwy pu kla za sad ność pod ję tej w ar ty ku le pro ble ma -
ty ki. Pod su mo wu jąc moż na za tem stwier dzić, że wszel kie prze słan ki fi -
lo zo ficz ne i te o lo gicz ne, opar te o Ob ja wie nie Boże i po szu ki wa nie ro zu -
mo we na ka zu ją po sza no wa nie god no ści czło wie ka. Nie da się także
oba lić odwiecz nych pa ra dyg ma tów ka te che tycz nych, za ko rze nio nych
w na u cza niu chry stu sa, które ak cen tu ją god ność czło wie ka i czy nią go
umi ło wa nym dziec kiem Bożym. Prze łom XX i XXI wie ku oraz sy tu a -
cja ostat nich lat po ka zu ją jak bar dzo za grożo na jest god ność czło wie ka
przez to wszy st ko, co wy twa rza czło wiek. Ab sur dal ny wręcz wy da je się
spo sób my śle nia, gdzie czło wiek jest naj więk szym za groże niem swo jej
wła snej god no ści. Wo bec po st mo der ni stycz nych nie ja sno ści po trze ba,
aby ka te che za w spo sób bar dzo wy ra zi sty pro mo wa ła kul tu rę chrze ści -
jań ską i sta ła na straży god no ści ludz kiej.  

Do ko nu jąc ana li zy współ cze snych po staw i za cho wań czło wie ka,
który jest by tem oso bo wym, ro zum nym i wol nym, moż na od nieść
wraże nie, że za po mi na on o za pro sze niu Bo ga do szczę ścia wiecz ne go60
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58 Por. Ja nusz Ma riań ski, God­ność­ludz­ka­ja­ko­war­tość­i spo­so­by­jej­uza­sa­dnia­nia
w opi­nii­mło­dzieży, „Ze szy ty Na u ko we KUl” 62 (2019) 4, 5–29.

59 Por. ibid.
60 Por. KKK 1.
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lub w spo sób spo nta nicz ny je odrzu ca. Tym sa mym ne gu je pod sta wo -
we pa ra dyg ma ty po zwa la ją ce zro zu mieć god ność czło wie ka. Kie ru jąc
się jed nak chrze ści jań ską cno tą nadziei oraz tro ską o wy cho wa nie po -
słu ga ka te che tycz na wspól no ty Ko ścio ła win na do łożyć wszel kich sta -
rań, aby za ga dnie nie god no ści czło wie ka sta ło się jed nym z prio ry te to -
wych po stu la tów dla współ cze sne go pro ce su pre e wan ge li za cji, ewan -
ge li za cji i ka te che zy.  

concern for respect for Human Dignity as a Task of catechesis. 
Outline of the Problem

SUMMAry
The article shows the lost paradigms of human nature. It is also a sign of con-
cern for respect for human dignity. The source of reflection is the thought writ-
ten in the latest catechetical documents and the teaching of the Second Vatican
council.

The aim of the article is to recall theoretical assumptions important in cate-
chetical ministry and to research for practical guidelines for their implementa-
tion. This goal is done through three points. The first is a reference to the philo-
sophical and theological foundations that determine human dignity. The next
step is to consolidate catechetical paradigms that express concern for the right
view of man and his dignity. The third element is research for specific actions to
promote human dignity. All considerations are interdisciplinary. His main
thoughts and conclusions are the space of theological sciences. However, the
issue raised requires the correlation of theological content with philosophical
premises.

Keywords: catechesis, human person, human dignity
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